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Doświadczenie czytelnika dzieł filozoficznych i historyka idei pod
powiada, że z obecnością myśli określonego filozofa w kulturze danego 
kraju jest nieźle, gdy liczba i objętość komentarzy oryginalnego dzieła 
przekracza liczbę i objętość jego prac tłumaczonych na język tego kraju. 
W wypadku obecności myśli Jose Ortegi y Gasseta w polskiej kulturze 
filozoficznej tak jeszcze nie jest - na rynku księgarskim mamy, jak na 
razie, więcej tłumaczeń prac Ortegi, niż monografii poświęconych jego 
ideom. By policzyć te ostatnie, palców jednej ręki wystarcza z zapasem. 
Dotychczas filozofii Ortegi y Gasseta w Polsce poświęcono dwie książki 
- nie licząc tej, która jest przedmiotem omówienia w niniejszej recenzji. 
Pierwszą, zatytułowaną Jose Ortega y Gasset i kryzys ideologii hiszpań
skiej, w 1982 r. we Wrocławiu opublikował Eugeniusz Górski, drugą- 
wydaną w 2005 r. w Lublinie, zatytułowaną Kryzys cywilizacji Zachodu 
w myśli Jose Ortegi y Gasset, napisał Krzysztof Polit. Obie prace są do
tychczas w Polsce podstawowym źródłem wiedzy o myśli tego najwięk
szego współczesnego hiszpańskiego filozofa; podstawowym - bo opu
blikowane przekłady jego prac na język polski, jeśli tylko do nich czy
telnik się ograniczy, nie pozwalają jeszcze na pełny ogląd jego filozofii.

Ale czy tak być powinno? Czy myśl Ortegi jest na tyle ważna czy 
choćby interesująca, by ją badać, analizować, komentować, spierać się o 
sens i doniosłość jego idei - by czytać jego książki i w najgorszym razie, 
cisnąwszy je w najciemniejszy kąt biblioteki bądź oddawszy je za bez
cen do antykwariatu, pożegnać się z nimi pisząc druzgocącą krytykę 
ortegizmu? Opinia czytelnika prac Ortegi, jakim od lat jest autor tej re
cenzji, może być uznana za stronniczą i niewiele tutaj ważyć, ale wy
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starczy przejrzeć polskie artykuły o filozofii Ortegi i przeczytać 
wzmianki w pracach, w których jego myśl jest przywoływana, by 
stwierdzić, iż jego myśl w Polsce była i jest przyjmowana nad wyraz 
przychylnie. Oczywiście, pojedyncze, odosobnione krytyki też się 
znajdą, zwłaszcza u autorów wyżej wymienionych monografii, nieraz 
zirytowanych np. częstymi zmianami sensu pojęć czy niekonsekwen
cjami Ortegi, sądzę jednak, że trudno byłoby odszukać w tym, co w Pol
sce o ortegiańskiej myśli napisano, cokolwiek jednoznacznie krytycz
nego, dyskredytującego, całkowicie przekreślającego jej znaczenie jako 
filozofii. Wniosek z tego zainteresowania, a nawet zachwytu myślą Or
tegi, przy jednoczesnym skąpym jego wyrazie w postaci analiz i ko
mentarzy do niej jest prosty: obecność myśli ortegiańskiej w naszym 
kraju jest jeszcze niepełna. Z tym większą przychylnością przyjąć należy 
pojawienie się pracy Ryszarda Gaja pt. Ortega y Gasset, wydanej w 
2007 r., mającej ambicje możliwie pełnego, panoramicznego ujęcia my
śli autora Buntu mas. Należy także zauważyć fakt, iż książka została 
opublikowana w serii „Myśli i Ludzie”, co można interpretować jako 
pewnego rodzaju świadectwo wpisania refleksji J. Ortegi y Gasseta do 
filozoficznego kanonu, uznania jej przez polskie środowisko humani
styczne za myśl wywierają znaczący wpływ na nasze rozumienie rze
czywistości. Jest to pierwszy hiszpański filozof, który jest w serii „Myśli 
i Ludzie” omawiany, a ukazało się w niej już ok. 130 prac, poświęco
nych myślicielom i formacjom intelektualnym, w stosunku do których 
znaczenia i wpływów w filozofii wątpliwości mieć raczej nie można.

Ryszard Gaj stwierdza we Wstępie do swojej monografii, iż „wydaje 
się celowe bardziej szczegółowe zaprezentowanie niektórych podsta
wowych kategorii metafizyki i antropologii oraz tego, jak są one powią
zane z filozofią społeczną Ortegi. Tę ostatnią bowiem rozpatruje się w 
oderwaniu od reszty dzieła” (s. 5). Ta uwaga, dotycząca postrzegania 
filozofii społecznej Ortegi w oderwaniu od jego bardziej podstawowych 
filozoficznie idei, dotyczy tych piszących o jego poglądach, którzy, 
ignorując ich teoretyczne fundamenty, wypowiadają - jak pisze autor - 
„krzywdzące opinie” o całości jego myśli. Pisząc o fragmentarycznej 
znajomości dzieła Ortegi, autor ma na uwadze przede wszystkim nie
znajomość jego idei politycznych, które w dobie dzisiejszego szczegół- 
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nego zainteresowania zagadnieniami należącymi do filozofii polityki, 
przeżywają pewien renesans. Dlatego należy przyjąć z uznaniem jego 
zamiar - w omawianej pracy zrealizowany w całkiem niezłym zakresie - 
ich przedstawienia i kompetentnego skomentowania.

Książka R. Gaja, zgodnie z przyjętymi w serii „Myśli Ludzie” 
zasadami, składa się z dwóch części. Pierwsza, licząca 182 strony, jest 
systematycznym wykładem myśl Ortegi y Gasseta, na którą składa się 
wstęp, sześć rozdziałów, zakończenie, analityczna biografia Ortegi oraz 
bibliografia jego prac oraz opracowań. Część druga (strony 183-292) 
zawiera natomiast wybór reprezentatywnych dla tego filozofa tekstów. 
W pierwszym najkrótszym rozdziale (s. 7-16), zatytułowanym Życie i 
filozofia, autor sygnalizuje m.in. rzadko, według niego, zauważaną za
leżność intelektualną Ortegi od hiszpańskiego krauzyzmu. Jak przeko
nuje autor, zagadnienie relacji między ideami krauzystów i myślą Ortegi 
y Gasseta ma ogromne znaczenie dla określenia celu jego filozoficz
nych dążeń, jak i sposobu ich realizacji. Autor zauważa także inspirujący 
Ortegę - zarówno negatywnie, jak i pozytywnie - wpływ umysłowości 
jezuitów, z którą zetknął się on we wczesnej młodości, jako uczeń pro
wadzonej przez nich szkoły. Wydaje się, że spostrzeżenie przez R. Gaja 
szczególnej doniosłości obu tych raczej dość odległych sobie uniwersów 
intelektualnych dla mentalnego ukształtowania Ortegi może stanowić 
niezłą podstawę przyszłego programu badawczego, dotyczącego bardziej 
szczegółowego określenia czynników intelektualnych, które zarówno 
zdeterminowały Ortegiański sposób widzenia świata, jak i pojmowanie 
przezeń zadań refleksji filozoficznej. Można przypuszczać, iż w tej per
spektywie badawczej ujawniłyby się również nowe aspekty sporu o filo
zofię Ortegi y Gasseta, w który w swoim czasie zaangażowani byli 
przede wszystkim myśliciele katoliccy, a z pewnością tego rodzaju ba
dania mogłoby przynieść tak interesujące wyniki, jak te, które zawdzię
czamy np. Nelsonowi Orringerowi i M. Benavidesowi Lucasowi, wyka- 
zaującymi liczne związki Ortegiańskiej myśli z filozofią i nauką nie
miecką. O relacjach między myślą Ortegi i myślą hiszpańską oraz euro
pejską R. Gaj pisze zresztą w różnych miejscach swojej pracy, najwięcej 
uwagi poświęcając im w rozdziale zatytułowanym Stosunek do tradycji i 
epistemologia racjowitalizmu. W tym fragmencie książki kieruje on 
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głównie uwagę na krytyczne odniesienia Ortegi do epistemologicznych 
koncepcji filozofów niemieckich (zwłaszcza Fichtego, Husserla i Heide
ggera). Szczegółowe rozważania na ten temat znajdujemy także w Za
kończeniu. Autor znacznie poszerza tutaj krąg myślicieli, do których 
Ortega w różny sposób nawiązywał, podkreślając, iż to czerpanie przez 
hiszpańskiego filozofa z wielu źródeł (często niejawne, a być może na
wet świadomie ukrywane) naraża jego koncepcje na zarzut eklektyzmu.

W kolejnych rozdziałach książki autor szeroko i wieloaspektowo 
omawia główne kategorie filozofii Ortegi y Gasseta oraz śledzi ich ge
nezę. W najobszerniejszym z nich, zatytułowanym Metafizyka życia 
ludzkiego jako ‘rzeczywistości radykalnej' (s. 41-94). Perspektywizm R. 
Gaj analizuje teoretyczne podstawy Ortegiańskiej wizji filozoficznej, 
zogniskowanej wokół kategorii życia, docieka rzeczywistych treści dość 
niejasno przez Ortegę określonych kategorii oraz koncepcji, takich m.in. 
jak podmiot życia i poznania, jednostka ludzka, kategorii „wrażliwość 
radykalna”, „perspektywa”, „projekt”, koncepcja związków między 
światem i perspektywicznością jego ujęć, w których jawi się on jednost
kom jako ich „okoliczności” oraz znaczeń kategorii „ocalenia”, „wie
rzeń”, „idei”, „liczenia się z”. Punktem wyjścia tych rozważań R. Gaj 
uczynił najbardziej znaną ortegiańską formułę, uznawaną powszechnie 
za skondensowany wyrazem jego filozofii: „yo soy yo y mi circunstan- 
cia, si no salvo a ella, no me salvo yo” ( ,ja jestem mną i moją okolicz
nością, i jeżeli jej nie ocalę, nie ocalę i siebie” - w przekładzie autora re
cenzowanej monografii). R. Gaj podjął w tym kontekście trudną próbę 
syntetycznego zdefiniowania w jednej formule istoty Ortegiańskiej filo
zofii. Według niego, „ortegizm jest głównie antropologią, gdyż filozofia 
ta poświęcona jest przede wszystkim wyjaśnieniu charakteru życia ludz
kiego. Jest jednocześnie ontologią, ponieważ hiszpański filozof nie tylko 
dąży do uzyskania odpowiedzi na pytanie: czym jest życie ludzkie, ale 
stara się wykazać, że istnienie świata polega głównie na rozwoju relacji 
jednostki z jej witalnym otoczeniem, że świat jest elementem indywidu
alnego życia” (s. 42). W rzeczy samej, co do stwierdzenia, że ortegizm 
jest ontologią, nie można mieć żadnych wątpliwości, bowiem sam Or
tega y Gasset wykład swojej filozofii traktował jako wykład metafizyki. 
Można mieć natomiast wątpliwości, czy słuszne jest określenie filozofii 
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Ortegi antropologią - wszak nie chodzi mu o poszukiwanie istoty sa
mego człowieka, lecz rzeczywistości życia ludzkiego jako rzeczywisto
ści pierwotnej. I - co ważniejsze - antropologia pojęta jako poszukiwa
nie i rozważanie istotnych, trwałych struktur bytowych człowieka wy- 
daje się na gruncie filozofii Ortregi niemożliwa, bowiem według jednej z 
podstawowych tez jego myśli, szczególnie dla niego drogiej, ekspono
wanej i bronionej przezeń we wszystkich jego okresach życia i twórczo
ści, człowiek nie ma natury, lecz tylko historię i realizuje się w proce
sach wzajemnych odniesień między jaźnią ("ja”) i okolicznościami. 
Główną kategorią metafizyczną i zarazem epistemologiczną jego filozo
fii nie jest człowiek, lecz dynamicznie i biograficznie (a więc nawet nie 
biologicznie) pojęte życie ludzkie. Zresztą brak stałych struktur antro
pologicznych w ortegizmie stał się jednym z ważniejszych zarzutów 
postawionych tej myśli przez neotomistów, którzy wszczęli gwałtowny 
spór o myśl Ortegi w latach 50. ubiegłego stulecia.

Rozdział zatytułowany Fenomenologiczna socjologia R. Gaj 
poświęca Ortegiańskiej koncepcji społeczeństwa, dość dobrze znanej 
polskiemu czytelnikowi m.in. z przekładu czterech jego prac, opubliko
wanych w 1982 r. w tomie pt. Bunt mas i inne pisma socjologiczne. Ko
rzystając także z innych prac Ortegi, analizuje on tutaj główne kategorie 
koncepcji socjologicznej tego myśliciela - kategorie masy i elity. Autor 
monografii nie podaje jednak przekonującego wyjaśnienia, dlaczego 
nazywa socjologię Ortegi fenomenologiczną. Trudno bowiem za wystar
czające uzasadnienie dla takiej klasyfikacji Ortegiańskich rozważań o 
społeczeństwie uznać wzmiankę ze s. 95, w której, odnosząc się do 
Buntu mas oraz Medytacji o Europie pisze, iż: „nie są zatem te pisma 
oraz liczne artykuły na podobne tematy skarbnicą danych, ale idei inspi
rujących wielu innych myślicieli, i temu odpowiada fenomenologiczny 
charakter socjologii Ortegi”. Bardzo trudno jest jednoznacznie przypisać 
Ortegiańską refleksję o życiu społecznym do jakiegoś znanego nurtu 
socjologii. Wydaje się, że bliżej mu było do socjologicznej koncepcji 
Durkheima niż do fenomenologii, bowiem chociaż Ortega zarzucał Dur- 
kheimowi (tak jak innym socjologom), iż nie potrafił on adekwatnie 
określić istoty faktów społecznych, to właśnie przede wszystkim od 
niego, jak sądzę, przejął ich rozumienie.
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Szczególnie wartościowy jest rozdział zatytułowany Etyka i estetyka, 
w którym R. Gaj prezentuje główne rozstrzygnięcia J. Ortegi y Gasseta 
w dziedzinie aksjologii. Jest to najmniej opracowany i zarazem najmniej 
znany aspekt filozofii Ortegi. Autor odwołuje się tutaj głównie do prac 
nie tłumaczonych na język polski.

W ostatnim rozdziale R. Gaj omawia filozofię polityki Ortegi w per
spektywie głównego zadania, jakie hiszpański filozof sobie postawił, tj. 
europeizacji Hiszpanii. Było to przedsięwzięcie dość złożone. Chociaż 
bowiem J. Ortega y Gasset europeizację Hiszpanii uznawał za funda
mentalny warunek politycznego i kulturalnego uratowania Hiszpanii (jej 
„zbawienia” - według wyżej cytowanej formuły „yo soy yo...”), to jed
nak ani nie akceptował on europejskiej kultury i mentalności bez za
strzeżeń, ani nie pragnął, by wyparła ona całkowicie kulturę i mental
ność hiszpańską. Autorowi monografii udało się tę złożoną kwestię ja
sno przedstawić oraz wykazać, iż pewne Ortegiańskie idee i intuicje, 
zwłaszcza te dotyczące przyszłości Europy, były trafne. Kontynuacją 
rozważań prowadzonych w tym rozdziale są kwestie podjęte w drugiej 
części Zakończenia, w którym autor wskazuje ogromne oddziaływanie 
ortegizmu na latynoamerykańskią myśli polityczną.

W drugiej części monografii, zawierającej wybór tekstów J. Ortegi y 
Gasseta, R. Gaj umieścił tylko te pisma hiszpańskiego filozofa, które nie 
były tłumaczone na język polski - przede wszystkim mające charakter 
programowy, w których pewne podstawowe idee późniejszej Ortegiań- 
skiej myśli dopiero się wykluwały. Do takich ważnych, a nieznanych do 
niedawna w polskim przekładzie tekstów Ortegi należą fragmenty Me- 
ditaciones del Quijote — pracy przez wielu znawców ortegizmu uznawa
nej za jego pierwszy wyraźny zarys. Inne przekłady ważnych prac Or
tegi, włączone do wyboru jego tekstów, to m.in. Stara i nowa polityka, 
Esej o estetyce zamiast prologu oraz Prawda i perspektywa. Jest to wy
bór trafny, otwierający przed polskimi czytelnikami możliwość zapo
znania się z kolejnymi ważnymi publikacjami J. Ortegi y Gasseta. Prze
kład tych prac, moim zdaniem, oddaje zarówno sens, jak i styl wypo
wiedzi Ortegi, co w wypadku tłumaczenia eseistyki jest zawsze niełatwe.

Praca Ryszarda Gaja jest solidną, opartą na oryginalnych tekstach 
rekonstrukcją filozofii Jose Ortegi y Gasseta, uzupełnioną wartościo
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wymi przekładami jego ważnych, aczkolwiek mało znanych w naszym 
kraju prac. R. Gaj potraktował omawianą filozofię życzliwie, unikając w 
zasadzie wykazywania niekonsekwencji i sprzeczności, w jakie Orte- 
giańska myśl obfituje. Sądzę, że takie ujęcie ortegizmu, zwłaszcza w 
książce publikowanej w serii „Myśli i Ludzie”, jest trafne. Poświęcanie 
nazbyt wielkiej uwagi wewnętrznej koherencji tej myśli mogłoby bo
wiem jedynie przekonać czytelnika, że prezentowany autor nie jest go
dzien miana filozofa, co w konsekwencji stawiałoby pod znakiem zapy
tania obecność omówienia jego myśli wśród prac z założenia prezentują
cych najważniejsze, epokowe dokonania filozoficzne.


